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WYCHODZI NA KAŻDĄ NIEDZIELĘ

Cena prenum eraty: na kwartał IU -ci 400 mk

Adres Redakcji i Adm inistracji: Radomsko, ul. Brzeźnicka 6. 
Telefon Ni 33.

C U  Y 0 6 Ł 0 8 Z 8 Ń:
Pierwsza *tr.— za n i t ru *  j t d a o ta p a l to w y  lub j t g o  m i t j ie *  225 n k  

d rag a  — p lą ta  150 mk., aaa tąpae  120 ink..
Nekrologi ui. ISO za  wleraz. Drobne o g leazenia po S0 m. za  wyraz
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O D D Z I A Ł  w  R A D O M S K U
INSTYTUCJA CENTRALNA: W ARSZAW A KOPERNIKA 30.

ODDZIAŁY: Białystok, Bielsk (G rodz), Ciechanów, Częstochowa,
Jędrzejów, Konin, Kutno, Lublin, ię e z y c e ,  Mława,  
Opatów, Piotrków, Płack, Przasnysz, Radomsk, Ra­
dom, Równa, Włoszczowa, £*m «ść.

> . V'
AGENTURY: Busk. Bischanowiec, Hajnówka, Lipno, Sierpc, W y­

sokie Mazowieckie.
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MAGISTRAT

m la s t s S IB O P IS y
(W ojew ództw o Łódzkie)

ogłasza

KONKURS 
u mul; iii bidisiiitieiB
obznajom ioneg# z prowadzeniem 
robó t: budowloayeh, brukowych,
oraz dużą praktyką pom iarów  geo­
metrycznych Tobory służbowe ró w ­
nają się poborom państwowego 
inżyn iera pow iatow ego, przy czcm 
dozwolona w olna praktyka w m iaś­
cie poza za jęciam i m aglatrackiem l.

Odpisy św iadectw  w raz z c u rr i­
culum v itae  należy nadsyłać do 
M agistra tu  m insta Radomska do 
dnia 1 Października.

NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO Z A K U P U  
towarów skórzanych oraz przyborów szewckich w sklepie pod firmą

„ S K Ó R Y ”
Właściciele: A D A M  KURZYNOGA i W A C Ł A W  PO D LE W S K I

Radom sko, ulica Przedborska Ns 14 (obok jatek  mięsnych)

Slale wielki wybór twardych i miękkich skór krajowego i zagranicznego wyrobu
po cenach konkurencyjnych.

Najmodniejsze kolory skór miękkich na buciki i pantofelki damskie, tudzież skóry na pasy 
transmisyjne, tłoki, pakunki i t. p do pomp wszelkiego rodzaju i sikawek.
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TANI O! .
Nowe transporty towarów 

po zniżonych cenach poleca
„ B ł a w a t  P o l s k i ”

Rynek 14.

fitosoianiB na lis!?.
W po p r ze dn ich  a r tyku łach  p. t 

„ Nauk a  z p r z e s z ło ś c i*  p rzysz l iśmy do 
p r ze konan ia ,  na zasa dz ie  d o ty c h c z a s o ­
wej praktyki ,  że dla  własn ego  i o g ó l ­
nego  d o b r a  pow inn i śm y w y bi e r a ć  do 
se jm u ,  a n a s tę p n i e  do se na t u ,  ludzi  
mą d ry c h ,  uczc iwych  i d o b r y ch  pa t r jo -  
tów.  Nie je de n  z czyte ln ików zna m o ­
że w swojej  okol icy cz łowieka ,  jak 
to mów ią ,  z g łową  na karku ,  czystych 
rąk i po ży te cz ne go  p r ac own ik a  na n i ­
wie spo łeczne j ,  a j e dn ak  n iem a  s p o ­
so bu  wybran ia  go na  pos ła ,  gdyż 
t r ze b a  g ło so w a ć  na różne  nu me ry ,  
k tó remi  o p a t r z o n e  sę listy par ty jne .  
Rzeczywiśc ie  g łos u j em y nie na j edn ą  
osobę ,  lecz na ca łą  listę,  wy s ta wi on ą  
p rzez to lub owo  s t ronn ic two .  Gdy by  
się  k toś  up a r ł  i chc ia ł  ko n ie czn ie  wy­
s taw ić  swoją  lub czyjąś  k an d y d a tu r ę ,  
poza  l is tami  ró żnych  s t ro nn i c t w  po l i ­
tycznych,  mógłb y  to uczynić ,  z e b r a ­
wszy podp i sy  50  wybo rców ,  lecz taki 
kan d y d a t  z j ak iegoś  zaką t ka  o t r z y m a ł ­
by n a p e w n o  nikłą l iczbę g łosów,  nie 
zos ta łby  p o s łe m  i w o s t a t e cz n o ś c i  
mógłby  się tylko ośm ieszyć .  W pra-  
ktyce p o zo s ta j e  więc  g ło so w a n ie  na

Z Wilna.
(Knr«s]K*Kd«neja w ła sn a )

(D oko ń czen i* ) .

Wy ch o d z i my  na p r z e d m ie ś c ie  zw. 
„N o w e  Z a b u d ow a ni a* .  Kiedyś  ta d z i e l ­
nica mia ła  na j gor sz ą  opinję ,  tu na j ­
więcej  było za n ie d b a n y c h  dzieci ,  gdyż 
rodzice,  w y c h o d z ą c  do robo ty,  z o s t a ­
wial i  je cz ęs to  be* żadnej  opieki .  Na 
t ę  dzie ln icę  zwróci ł  ks. L u b ia n ie c  
sz cz egó lną  uwag ę  i tuta j  p o b u d o w a ł  
zakład  dobr ocz ynn y ,  k tóry zos ta ł  o t w a r ­
ty na pięć lat  przed wojną  Wo b e c  
władz  rosyj skich  zak ład  nosi ł  f i rm ę  
ochr on y ,  w k tó rej  pod g rozą  z a m k n i ę ­
cia nie woln o  by ło  uczyć  czy tan ia  i 
pisania ,  a w o b ec  t ego nauk a  mus i a ła  
być sp ry tn ie  ukrywaną .

P ie r w sz ym  w y ch o w an ki em  był

iisty <p#rtyjne.
T en  s p o s ó b  m a  swo je  u je m n e  

s t rony,  a l e  m a  t eż i do da tn ie .  Na li­
śc i e  d a n e g o  s t ro n n ic tw a  z n a jd u je m y  
kilka czy  ki lkanaście  nazwisk ,  n i e k t ó ­
re z nich w zb u d z a ją  w nas  zaufan ie ,  
a inne —  nie.  W tym w y pa dk u  nie 
m o ż e m y  wyb rać  sob ie  tych,  k tó re 
n a m  się  p o d ob a j ą ,  lecz m u s i m y  g ł o ­
so w ać  na ca łą  listę.  Ma się ro zu m ie ć  
że  na jwa żn i e j s zą  ro le  o dg ry wa ją  n a ­
zwiska,  s to ją ce  na p i e rw sz e m  miej scu,  
gdyż d a l sze  są  wys ta wion e  tylko na 
wypadek,  gdyby  pose ł  um ar ł ,  zrzek ł  
się,  czy też w inny sp os ó b  us tąp i ł  ze 
se jmu .  Ilu zaś  z tej listy wyjdz ie  p o ­
słów,  to  za leży  od tego,  j aka liczba 
padn i e  na  nią g łosów.  P rzy takim 
sp os ob ie  g ło sow an ia  m o ż e  za j ść  do ść  
częs to ,  że  ka ndy da c i  są  n a m  zupe łn ie  
n ieznani ,  a co  oni  są warci ,  m o ż e m y  
tylko w ni os ko w ać  z tego ,  jakie ob l i ­
cze  m a  par t ja ,  k tó ra  ich wystawia.  
T ak i e  g łoso wan ie  ma  j e d n ak  t ę  d o b r ą  
s t r onę ,  że  t rudn ie j  tu o p rze kup s tw o  
w yb orc ów  przez obiecanki ,  podarki  
i poczęs tunk i .  P o n i e w a ż  g ło sow an ie  
jest  t a jne,  więc nikt nie m o ż e  s p r a ­
wdzić ,  czy w yb orc a  do t r z y m a ł  o b i e ­
tnicy i d l a t eg o  też n iema  tu in t e r esu  
płacić za głosy na n iepew neg o .

C zy  kandydaci ,  w ys ta w ien i  na  
liście,  s ą  o d po w ied n i mi  na pos łów,  to 
r ęk o jm ią  m o ż e  być tylko s t ro n n i c tw o ,  
k tó r e  ich umi eś c i ło  wśród  sw o i c h  z a ­
ufanych .  P rzy  d e c yd o w an iu  s ię  więc,  
na  k t ó r ą  l is tę  m a m y  g ło sować ,  m u s i ­
my  d o b r z e  wiedz ieć,  co w ar te  jes t  
każ de  s t ron n ic tw o .  O d  cz as u  do  cza-

S ta ś  z psiej  b u d y  (w d o s ł o w n e m  z n a ­
czen iu) .  J a k a ś  m a c o c h a  wypędz i ł a  p a ­
s i e rb a  z d o m u ,  więc  m us i a ł  szu kać  
sc h ro n ie n ia  i zn a laz ł  je w psiej  b u ­
dzie.  Na  d rug i  dz ień  po o tw arc iu  z a ­
k ładu p r zys ze d ł  do n iego  ko lega  i 
o z n a jm i ł  mu ,  że  za m i a s t e m  jes t  
o c h r o n a ,  k tó ra  oc h r a n ia  od g łodu  i 
z imna ,  w ię c  n iech  s ię  do niej  zwróci ,  
gdyż mu  g ło dn o  i c h ł o d n o  S tas i ek  
p os z ed ł  do  o c h r o n y  i zos ta ł  p i e rwszym 
w y ch ow an k ie m .  L iczba dziec i  szybko  
s i ę  powi ęks za ła ,  w ięc  t eż t r zeb a  było 
zak ła d  ro zsze rzać :  co  rok p rzybywało  
coś  n o w eg o  i z c z a s e m  p o w s ta ła  p r a ­
wie  że  ca ła  dzie ln ica  przy ul. Dobre j  
Ra dy ,  a gdy i t ego  by ło  m a ło  założył  
ks.  Lu b ia n ie c  filje.

Z a c z y n a m y  zwiedz ać  w arsz ta ty  
s to la r sk ie ,  k tó r e  mi e sz cz ą  s ię  w od-

su,  na jcz ęśc ie j  na  wa lnyc h  z jaz dac h ,  
pa r t j e  uk ład a ją  swo je  p r o gr am y ,  w 
k tó rych  m i e sz cz ą  s ię  ich p r ze w o d n i e  
myśl i  i dąż en ia .  Z  p r o g r a m u  m o ż n a  
s ię  t r o c h ę  zo r j e n t ow ać ,  a l e  o s t a t e ­
cznie  s p r a w d z a n ie m  u ży te cz no śc i  i 
uczciwości  part j i  j e s t  jej d z i a ł a ln o ś ć .  
P r o g r a m y  na jczęśc ie j  u b r a n e  są  w tak 
ł a d n e  s łówka ,  że tylko w p ra w n y  b a ­
d ac z  m o ż e  t a m  w ysz uka ć  ukry tą  myśl ,  
to t eż r aczej  p a t rz e ć  na l eży  na  p o ­
s t ę p o w an ie  dane j  par t j ,  na wyniki  jej 
pracy.  J e że l i  d o ty c h cz as  mia ła  na  oku 
p rz e de w sz ys tk ie m  po t r ze by  Ojczyz ny ,  
jeżel i  szerzy ła  za sa d y  w za je m n e j  z g o ­
dy,  jeżeli  k i e rowała  s ię  u s z a n o w a n i e m  
w z g lę d e m  wiary n as zyc h  o jc ów ,— m o ­
że m y  jej zaufać  i na  przyszłość .  P r z e ­
ciwnie zaś,  jeżeli  pa r t j a  nie zw rac a ła  
uwagi  na  to, czy jej p o s tę p o w a n ie  nie 
os ł ab ia  siły pa ńs tw ow ej ,  jeżel i  żyła 
tylko p o d j u d z a n ie m  je dn ych  p r ze c i ­
wko  d r u g i m i była c i ąg łem z a r z e w ie m  
walki  s t a now ej ,  jeżel i  nie u sz an o w ał a  
K ośc io ła  z jego  p r ze ds tawic ie l ami ,  
z a c h o w u ją c  się n ie raz  gorze j  w s e j ­
mi e  czy na  z e b r an ia ch  od inowie rców,  
to c h o ć b y  ob i ecy wał a  z ło te góry,  nie  
m o ż e m y  da rz yć  jej s w o je m  z a uf an ie m  
i g ło sow ać  na jej listę,  gdyż p r zyc zy­
n ia l ibyśmy s ię  w t e n  s p o só b  do  p o d ­
w aż an ia  f u n d a m e n t ó w  wsze lk iego  ł adu 
i po r ządku ,  n a r a ża l i b y śm y  O jc z yz nę  
na no w ą  katas t rofę ,  a m o ż e  p o w tó r n ą  
n iewolę ,  której  m o g ło b y  już ko ń ca  
nie być.

Każdy  d o b r y  Po lak  za n im  odd a  
gło3 do  urny wybo rcz e j  zb a d a  s u m i e n ­
nie,  czy nie  p o m a g a  cz a s e m  w ic h rz y ­
c ie lo m przez  p op ie ra n ie  listy w y w r o t o ­
wego  s t ro nn ic tw a .  Ma m y  świę ty  o b o ­
wiązek wszys cy  s t a n ą ć  do  w y b or ó w ,  
ale  też m a m y  ob ow ią z ek  g ł os o w a ć  na 
l is tę ucz c i we go  s t r onn ic twa .

Ro m .

dz i e ln ym  b u dy n k u  po za  właśc iwym 
za k ła dem .  P r a c u ją  tu f ach owi  r z e m ie ś l ­
nicy  p r zychodn i ,  a przy nich  uczą 
s i ę  n iek tó rzy  w y c h o w an ko w ie .  W a r ­
sz ta ty  m a ją  w yr o b i o n ą  już f i rmę,  tak 
ze  wzg lędu  na p rzy s tę p n ą  ce nę ,  j ako 
też na so l i dne  wykonan ie .  Z a m ó w i e ­
nia nadsyłają :  kościoły,  wo jsko ,  u n i ­
w er sy te t  i p r yw a tn e  osoby .

P r z e c h o d z i m y  do  właśc iwego  
za k ła du  w yc h o w aw c ze g o .  N a  b r a m i e  
widn ie je  napi s:  D o m  S e r c a  J e z u s o w e ­
go.  Na p lacu widz imy po k a ź n ą  g r o ­
m a d ę  małyc h  dzieci ,  k tó r e  bawi ą  się 
pod  ok ie m o c h r o n ia re k .  Mu sz ą  n iez łe  
mie ć  odżywian ie ,  gdyż wy gl ąd a ją  d o ­
brze ,  a u b r an ka  na nich  są cz yś c iu t ­
kie .  P r z y p a t r u je m y  się  z a b a w o m  i 
p r z y s ł uc h u j e m y ś p ie w o m ,  k tó r e  da ją  
n a m  po jęc ie  w j ak im d u c h u  w yc ho w y -
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Wiadomości polityczne.
Turcy odn ieś l i  zupełne zw yc ię ­

stwo nad w o jskam i greckiern i i za ję li  
Sm yrnę. W obec tego G rec ja  m usi się 
l iczyć  nie ty lko  z ustąp ien iem  z A z j i  
M n ie jsze j,  lecz i z o k ro je n ie m  obe­
cnych g ran ic  w E urop ie . T u rcy ,  chcąc 
zapewnić  bezpieczeństwo K ons tan ty ­
nopo low i,  dom agają s ię A d r janopo la  i 
pragną oprzeć śię o M arycę. Jest m o -  
ż l iw em , że K oa lic ja  u tw o rzy  z T ra c j i  
państwo au tonom iczne . G dyby  żąda­
nia T u rk ó w  nie by ły  uznane, to m oże 
przy jść  do tego, że Musta fa  K em al 
Pasza uderzy na Konstan tynopo l,  z 
czem l iczy się Ang lja , gdyż czyni g o ­
rączkowe p rzygo tow an ia  do odparc ia  
ataku: na M a l tę  nap ływają  bezustan­
nie w o jska  angielsk ie  z przeznacze­
n iem  w ys łan ia  ich do T u rc j i

W sprawie podziału pasa ne 
utralnego polsko-litewskiego przyby l i  
do W arszawy pp. Sawra (H iszp a n )  i 
Łas icz  (J u g o s ło w ia n in )  —  delegaci L i ­
gi N a rodów . Po naradz ie  z m in is t re m  
spraw  zagrań., N a ru tow iczem , w y je ­
cha l i  na L i tw ę . Po pow roc ie  do G e­
newy przedstawią oni rapo r t  Radzie 
L ig i,  k tó ra  w tedy  wyda swo ją  ' decy­
zję

Naczelnik Państwa w y je ch a ł  z 
w izy tą  do k ró la  rum uńsk iego  i zaba­
w i w jego le tn ie j  rezydenc j i  przez 3 
dni.

Strajk pocztowców, k tó ry  m ia ł 
m ie jsce w zeszłym tygodn iu  przez k i l ­
ka dn i,  by ł  spow odow any  m arnem

wych. S tra jk  rozpoczą ł się w W arsza ­
wie, po bezskutecznych us i łow an iach  
uzyskania podw yżk i od rządu, a p o ­
tem  rozszerzy ł się na w iększe miasta 
w Polsce. W Radom sku s tra jku  nie 
by ło , lecz z pow odu n iedow ożen ia  
ko respondenc j i ,  p rzerwane by ły  na 
k ró tk i  czas zajęcia b iu row e .

Szkolna młodzież francuska, w

A u to r  a r tyku łu  stw ierdza, że 
obecnie  jest pokaźna l iczba ro b o tn i ­
ków  we F ra n c j i ,  co je j  p rzynos i k o ­
rzyść, gdyż w  czasie te j n iesp raw ie ­
d l iw ie  przez N ie m có w  w yw o łane j  w o j ­
ny s trac iła  m i l jo n y  na jlepszych  s w o ­
ich rob o tn ikó w . Polska także ma z 
tego korzyść, posiada jąc b o w ie m  gę ­
ste za ludnien ie , n ie  może w obecne j

l iczb ie  110 uczn iów , pod p rze w o d n i-  ‘ ch w i l i  dać za trudn ien ia , wszys tk im  
c tw em  8 p ro fesorów  p rzy jecha ła  zw ie - ! sw o im  ro b o tn iko m . Z a ro b k i  we F ra n -  
dz ić  Polskę i doznała  owacy jnego  c j i  są dobre, szczególnie j p rzy d z i -
przy jęc ia  przez naszą m łodz ież  w P o ­
znaniu, a po tem  w W arszaw ie..

Ostatnia sesja sejmowa ma 
trw a ć  k ró tko , choć dużo spraw jest 
do za ła tw ien ia . Na porządku dz ien­
nym znajdą się: p ro je k t  ustawy o
sam orządz ie  d la  M a łopo lsk i  W scho­
dn ie j,  p ro jek ty  o uposażeniu u rzędn i-

s ie jszym stosunku franka do m ark i  
po lsk ie j A jednak krążą w Polsce 
wieści, że robo tn icy  nasi są w yzysk i­
wani we F ranc j i ,  że ź le  im  się tam 
pow odz i.  A u to r  nazywa to oszczer­
stwem, gdyż w ieśc i takie są bezpod­
stawne, a rozs iewan ie  ich przyp isu je  
soc ja l is tom , k tó rzy  są p rzec iw n i w y-

ków , p ro jek t ustawy w odne j i sprawa i  chodź tw u  do F ranc j i ,  chcąc m ieć  tu ­
taj w ięce j g łosów  robo tn iczych  pod ­
czas w yborów .

Chociaż p. S. M . pos iada ł w ia -

k re d y tó w  na budow ę  po rtu  w Gdyni. 
P rzy  p ie rw szem  czytan iu  p ro jek tów  
ustaw skarbow ych  w yg łos i m ow ę m i ­
n is te r Jastrzębski — nastąpi to w dn iu  
o tw arc ia  sesji, t. j. dnia 19 b. m.

liiitiicy polscy «  Frutti
Z pow odu  l is tu , o trzym anego 

i przez ks kanon ika  Jankow sk iego  od 
naszych ro b o tn ikó w  z F ranc j i  i za- 

j  mieszczonego w „G azec ie  R adom - 
; akow sk ie j"  w &  33, p ismo francusk ie , 
> wychodzące  w W arszaw ie , p. t. „L e  
i  J o u rn a l  de P o logne " ,  w y d ru ko w a ło  w 
j  Jś 179 ar tyku ł,  pod powyższym  nagłó- 
j  w k icm , podpisany przez p. S. M , za- 
| s ługu jący na szczególną uwagę ze

uposażeniem p racow n ików  pocz to - | w zg lędu  na don ios łość  sprawy.

dom ośc i z F ranc j i ,  o zadaw eln ia jącem  
po łożen iu  po lsk ich  ro b o tn ikó w , jednak 
ze w zg lędów  osob is tych  nie chc ia ł  tej 
sprawy poruszać. „O becn ie ,  pisze, je ­
stem szczęś l iw y, że mogę p o w ia d o ­
m ić  o l iście og łoszonym  na ten tem at 
przez naszego w yb itnego  ko legę, G a ­
zetę R a d o m sko w ską , . k tó re j  R edakc ję  
znamy jako  zupełn ie  kom pe ten tną  do 
zdrow ego ocenien ia  sy tuac j i :  rów n ież
je j pa tr jo tyzm  polskt czyn i *  n ie j 
szczerą p rzy ja c ió łkę  F ra n c j i * .  N a s tę ­
pnie podaje  treść, znanego naszym 
C z y te ln ik o m , l is tu z B revonnes, we 
F ranc j i ,  od tute jszych ro b o tn ikó w ,

wane są tu ta j  dz iec i:  m a leńs tw o  śp ie­
wa, że nie pozw o ii  zabrać w ro g o m  
po lsk iego W ilna  i g ro ź n i e  zaciska ku ­
łak i.  Idz iem y dole j zwiedzać: ś lusarnię, 
w arsz ta ty  szeweki i k ra w ie ck i ,  poń- 
czoszarnię, ha fc io rn ię ; og lądam y p ra l ­
n ię i zak ładow y szp i ta l ik ,  gdzie  spo­
tykam y dw o je  cho rych  dz iec i,  i z o lo ­
wanych  od reszty; p rzechodz im y  przez 
pokó j g łównego bucha lte ra , a wreszcie  
przez syp ia ln ie . We w szystk ich  p racow ­
n iach w re  robo ta  i m ożna  og lądać 
p iękne w yroby , a nawet zaraz kupo ­
wać, choć w łaśc iw y  sk lep z w y ro b a m i 
D om u  Serca Jezusowego zna jdu je  się 
w m ieśc ie .

Następnie  p rzechodz im y  do p ię ­
knie u trzym anego ogrodu , k tó ry  służy 
*a szko łę  og rodn ic tw a . Że zak ład 
wciąż się rozrasta , m am y tego dow ód

choćby  w tym  ogrodz ie , gdzie budu je  
się obecn ie  c iep la rn ię  Z, ogrodu 
w ch o d z im y  do kośc io ła  Opatrznośc i ,  
wys taw ionego  n iby d la  dz iec i z za k ła ­
du, gdyż pod tym  ty lko  w a runk iem  
możnn by ło  budow ać przy M oska lach , 
ale w łaśc iw ie  s łuży on d la  ludnośc i,  
m ieszka jące j na tern da leko  od leg łem  
od m iasta , a w ięc  i od św ią tyn i,  p rzed ­
m ieśc iu . K o śc ió ł  p rzedstaw ia  się ba r­

d z o  sym patyczn ie  i zosta ł pom ys łow o  
u rządzony, aby m ó g ł  odpow iedz ieć  
sw em u zadaniu . N ie  m ożna  by ło  b u ­
dować obszernego, gdyż w zbudz i łby  
pode jrzen ie ,  w ięc  w ybudow ano  wysoki 
i w s tosow nym  czasie dano w ewnątrz  
obszerny ba lkon, w obec  tego ludz i 
pom ieśc ić  się może dużo.

W  końcu  id z ie m y  do g łównego 
paw ilonu , gdzie p o d z iw ia m y  w łaśc iw ą

kap l icę  zak ładową, k tó ra  w czasach 
m osk iewsk ich  z pew nem i zm ianam i 
była p rezentowana jako p racow n ia  
stolarska. P o tem  zw iedzam y sale 
szko lne  i w jedne j spo tykam y  zg ro ­
m adzony naprędce chór, k tó ry  u ra ­
czy ł  nas p rzep ięknym  śp iew em . B y ła  
też i o rk ies tra , lecz bez in s trum en tów : 
s tuden t i dwa j uczn iow ie  g im naz ja ln i,  
naś ladu jąc dęte ins trum en ty , odda li  
bardzo udatn ie  te rce t m uzyczny . W 
jednej ze sal szko lnych zauważy­
l iśm y  zak ładowe p ismo p. t. „Ś w ia ­
te łk o " ,  redagowane z w ie lką  s ta ran ­
nością przez m łodz ież  szkolną, co 
św iadczy o je j  w ysok im  poz iom ie .

Z w iedzan ie  jest rzeczą p rz y je ­
mną, ale też i męczącą, tern b a rd z ie j  
przy tak im  dz ie ln ym  p iechurze  na 
czele (naszym  p rzew odn iku  - ks. Lu -
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przysy ła jących  o f i a r ę  na kośc iół  pa ra "  
fjalny i s tw ie rd z a j ą c y c h ,  i e  jes t  im 
d o b r z e  pod k a ż d y m  wzg lę dem ,  a brak 
im tylko W keś c ie l e  polskiego ka z a ­
nia.  „ T o  świa dec tw o ,  kończy  p. M. S , 
j aat  n a m  cenne ,  gdyż p rzyw rac a  p r a ­
wdę.  Dz ięku jemy więc n a s z e m u  ko le ­
dz e  z N. R a d o m s k a ,  Gaz ec ie  R a d o m -  
skowskiej ,  za eg łe sz en ió  t ege  c i e k a ­
wego  l istu*.

S łuże n ie  p rawdz ie  j e s t  j e dy ny m 
n as zym  ee iem ,  więc,  o g ła sza jąc  w s p o ­
m nia ny  list, spe łni l i śmy  nas z  o b o w i ą ­
zek,  ci eszy nas  j e dn ak  to,  że  p r zy ­
czyni l i śmy f i* do  wyświe t l en ia  tak 
ak tua lne j  *dziś sprawy .  T a  kró tka  
w zm ia nka  n iech będz ie  n o w ym  d o w o ­
de m ,  i e  e b ó z  n a r o d o w y  ceni  sob ie  
przyjaźń  z F ra n c ją  i wed ług  swej  m o ­
żnośc i  usuw a  p rzeszkody ,  s t aw iane  
p rzez  lewicę.

Ul sprawie g o su d s rh i miejiNlij.
S z a n o w n y  P a n ie  R e d a k t o rz e  !
Na  ł a m a c h  p i sma nia raz  p o r u ­

s z a n ą  była s p r a w a  go spo da rk i  m i e j ­
skiej.  N ie  b ę d ę  pow ta r za ł  t ego  wszy ­
stkiego,  co należy  do p rzeszłośc i ,  b ę ­
d ą  mówi ł  tylko o t e raźn ie j szośc i .

J e s t e m  cz ęs ty m  go śc ie m  w M a ­
g i s t r acie  i s t a ł ym  s ł u c h a c z e m  o b r ad  
Rad y  Miejskiej .  I tu n as unę ły  mi  się 
n ie k tó re  uwagi  i sp os t r ze że n ia ,  nad 
k tó rem i  na le ża ło b y  pub l i cznie  się z a ­
s t anowić .  Mówi się,  s zczeg ó ln ie  w 
os ta tn i ch  c z as ac h ,  że  g o s p o d a rk a  m ie j ­
ska  je st  w o p ła ka n ym  s tanie ,  że 
bruki  i chodniki  s ą  w n ie na leży t ym 
por zą dku ,  że  m ia s t o  n i e do s t a t e c zn ie  
oświe t lona ,  że u r zę dn icy  m ag i s t r ac cy  
nie o t r zy m uj ą  wczas  sw oich  pensyj  i 
t. d. i t. d.  Natu ra lnie ,  że  krytyko-

b i ańcu) ,  więe  też wc a le  nie mie l i śmy  
nic p rzeciwko t emu,  i e  p o zw ol o no  
n a m  usiąść ,  a w d od a t ku  przy s to lo  
n ieź le  zeetawionym.  T u  s w o ją  w d z i ę ­
c zn oś ć  należy zwróc ić  w s t r o n ę  dz ie l ­
nej  p rze łożone j  t ego  zak ładu ,  k tóra 
n a m  tow arzyszy ła  przy zwied zan iu ,  
udz ie la j ąc  ob ja śn ie ń ,  a t akże  w s t r o n ę  
jej godne j  zas t ępczyn i .  Było t am 
w pra w dz i e  t r o e h ę  k łopo tu  ze s p o s o ­
b e m  je dzen ia ,  s zczegó ln ie j  gdy p o d a ­
no w ca łośc i  s u r o w e  ogórki ,  a do  
nich  miodu .  Kujawiacy,  Mazurzy ,  
Krakowiacy  nie wiedzie l i ,  jak s ię  za ­
b r ać  do  tych spe c ja łów,  a n a d t o  o b a ­
wial i  się,  ezy  ich żo łądki  zn io są  to,

wać  j e s t  b a r d z o  ł a two ,  al e krytyką i 
ga da n in ą  n iczego s ię  nie zmieni .  P o ­
t r zebny  j e s t  czyni

W ciągu 2 ch mies ięcy  sw oje go  
is tnienia,  ob ec n y  Z ar zą d  mias ta ,  z p. 
b u r m is t r z e m  J .  S z w e d o w s k im  na c z e ­
le,  czyni ł  wpros t  nad lud zk ie  wysiłki ,  
by f inanse  i g o s p o d a rk ę  mie j ską  u z d r o ­
wić i pos tawić  na  nogi.  O p ar ł  s i ę  o 
b ud że t  r egu la rny,  k tó r ego  u ch w al en ie  

I w tak k ró tk im czas ie ,  jes t  wyłączn ie  
zas ługą  pana  Burmi s t r za .  J e d n a k ż e  
sa m  wysiłek Z a r z ą d u  i Ra dy  Miejskiej  
nie wystarczy ;  tym się b r ak ów  wyżej 
w sp o m n ia n y c h  n ie  usunie ,  j eżel i  nie 
oka ż e  do br e j  woli  i chęc i  do  w s p ó ł ­
p r acy  ca łe  spo łe cz eń s t wo  mie j scowe .

J e d n y m  z p o d a t kó w  miejskich-— 
wszak  pod wal iną  dobr e j  gosp od ark i  są 
podatki  —  u c h w a lo ny ch  p rzez p r z e d ­
s t awic ie lkę  s p o łe c z e ń s t w a  m i e j s c o w e ­
go,  R a d ę  Miejską ,  i z a tw ie rd z o n ym  
przez  W ła d z e  n ad z o r cz e ,  j e s t  poda t ek  
od p r z e d m io tó w  zbytku,  k tó ry już 
przez  Magis t r a t  zos tał  ro zp i sany .  Ja k  
r ea gu je  n a  to s p o łe c z e ń s t w o ?  Z a m i a s t  
wn os ić  o p ł a tę  do  Kasy Miejskiej  i d ać  
m o ż n o ś ć  do  zas i l an ia  K as y  f u n d u s z a ­
mi,  Wnosi się .. r eku rs a .  T a k  r o z u ­
mie ją  o b o w i ą z k i ! A p r zec ież  jes t  to 
p od a t e k  n ie  od  a r tyku łów p ie rwszej  
po t r zeb y ,  j e s t  to po d a t ek  od p r z e d ­
m io tó w  zby tku .  N aw et  in t e l igencja  n a ­
sza robi  t r udnośc i ,  c h o ć  o n a  p ie rwsza  
winna świec ić  p rzy k ła dem .  Czyż fuzjo,  
p i e sek d o m o w y ,  pow óz  i t. d.  nie są 
w  dz i s i e j szych  w a r u n k a c h  p r z e d m i o t a ­
mi zby tku?

Myślałby kto,  że tylko od p ła c e ­
nia t ego  po da t ku  s t a r a j ą  s ię  r ek ur sa -  
mi  ociągać.  J e s t  j e sz c z e  coś  c i e k a w ­
szego!  Ze użyc ie  p r ąd u  e lek t rycznego ,  
a więc  za  św ia dc zen ie  Ma gis t r a tu  w

do  czego  p rzyzwycza jony  j e s t  „l i tewski  
n iedźwiedź*  —  e b a w y  j e dna k  za k o ń ­
czyły s ię  p rzy je mnie  i s łodko.

W r a ca j ąc  do d o m u ,  mie l i śmy  
po d r o d z e  zob a cz y ć  j eazcze to i owo.  
Czy to było po d r o d z e  —  nie wiem,  
rdyż m o i m  n o g o m  zd a w a ło  się,  że to 
było ł a dn ych  kilka k i lo m et r ów  w bok,  
co dało  s ię  sz czegó ln ie  o d cz uć  n ie k tó ­
r y m  k o l e go m  s iwizną p rzypr ósz ony m,  
pon ie waż  j e d na k  nie j e s t e m  m o c n y  w 
geograf j i ,  więc  wie rzę ,  że  było po 
d r o d ze .  Zw ie d z a l i ś m y  j e szc ze  d o m ,  
wyna ję ty  dla z d e m o b i l i z o w a n y c h  w y ­
ch o w a n k ó w  — rzem ieś ln i ków  i du żą  
willę,  p r z e z n a c z o n ą  na  od p o cz y n ek

na tu rze ,  nie chc ą  płacić.  A k o s z t . u t r z y '  
m an ia  e l ek t rowni  nie j e s t  ch yb a  d r o ­
b n o s t k ą  Jeżel i  k o n s u m e n c i  t ak dalej  
b ę d ą  pos tępowal i ,  s t a n ie m y  p r zed  f a ­
k te m  po gr ąż en i a  mi a s ta  w c i e m n o ­
śc iach .

Tak ,  s z an ow ni  m ie sz k ań cy  R a ­
d o m sk a ,  ch c i e l iby śc ie  mi e ć  d o b r e  b r u ­
ki, o św ie t lo na  m i a s t o  i t. d , chc ie l i ­
byśc ie ,  żeby  p raco wnik  miej sk i ,  p r a c u ­
jący dla  was,  k o s z te m  w asz ym  nie 
c i erpiał  głodu,  al e bez  p rzyczyn ien ia  
s ię  waszego .  D oś ć  k rytyki  i gadaniny!  
Z ar zą d  mias to ,  m im o  na j l e p sz e j  chęc i  
i s t a ra ń  nic nie z rob i ,  jeżel i  n ie  p rzy­
łożymy wszyscy  rąk,  jeżeli  nie p rzy j ­
d z i em y  z c z yn n ą  po m o c ą .

Cz u ję  s ię  z obowiąz ku  o b y w a te l ­
skiego p o w o łe n y m  do  zw ró ce n ia  się 
z g o r ąc y m  a p e l e m  do  wszys tk ich  m i e ­
sz ka ńc ó w:  p o m a g a j m y  nasze j  Władzy  
Miejskiej  przy wyko nan iu  na ł oż on yc h  
na  n ią  obowiązków!

Najba rd z ie j  p i e ką c ą  s p r a w ą  w 
o b e c n e j  chwil i  j e s t  u r u c h o m i e n ie  
szkół .  W tym  reku  p rzybywa  nowa 
szko ła  mi e j ska ,  now a  p laców ka  o ś w i a ­
towa .  T a  szko ła  na Buga ju  je st  na 
uk oń cz en iu .  J e s z c z e  k i lkaset  dzieci  
bę dz ie  m o g ło  k o r zy s t a ć  z nauki .  P o ­
t r ze b a  d u ż e g o  n a k ł a d u  gotówki .  P o ­
szczegó ln i  cz łonk ow ie  Z a r z ą d u  mias ta ,  
jak mi w ia d o m o ,  a n g a ż u j ą  s i ę  w ł a ­
s n ą  go tów ką ;  d o t y c h c z a s  pożyczy l i  
Kasie Miejskiej  oko ło  sz eśc iu  mi l jo-  
nów m are k  O f i a ra  aż nad to  wielkal  Na 
w as  ko le j !  Bis dat ,  qui  ei to dat! 
( P o d w ó j n i e  da je ,  kto szybko  deje!)

Dz ięk u ją c  za u m ie sz cze n ie  tych 
uwag w imi ę  d o b r a  miasta, p o zo s ta j ę  

z Wysokiem p o w a ż a n ie m

Obserwator

d la  s t e ra n y c h  p r ac ą  nauczyciel i ,  a 
n os z ą c ą  bibl i jną n az w ę  —  Be tan ja .  
Do sz l i śmy  także do  b r zegu  WiIji, skąd,  
p o d o b n o  roz tacza ,  s ię  piękny widok,  
a U  to,  a także ,  że „ B e t a n j a "  jes t  w 
ś i i ezn em  po łożen iu ,  p r zy jm uj ę  już tyl­
ko na wiarę ,  gdyż c i emn y  w iec zór  nie 
dozwol i ł  mi t ego  s twie rdz ić .  P o  tern 
j ednak ,  ce  widz i a łem  w D o m u  S e r c a  
Je z u so w e g o ,  wierzę  m o c n o ,  źa tak 
jest ,  bo  ka. Lub ia n iec  należy  do  tych 
ludzi ,  k tórzy  wszys tko m o g ą  zrobić ,  
ma  się ro zum ie ć  w g r an i ca ch  ludzkiej  
moż l iwo śc i .

T a c y  dz i a ł a cz e  spo łeczn i  oby  się 
na kam ien iu  rodzi l i ,  o P o l s ka  z ruin 
po dn ios ła by  s ię  sz y bk o  i s t a n ę ł a b y „ w  
rzę dz ie  p ie rwszych  pańs tw .  C z eś ć  ( za ­
s łudze!  K.
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dwmośti, i* miasto Radomsko do głosow ania  do Sejmu i Senatu jest  

podziolonom na 7 Obwodów W yb ore tych , jak  następuje:

Do I-go Obwodu nałożą ul.
99

99

99

99 
9 9  

9 J 

’ 9

Do Ii-go 
Do I l l -g o

Obwodu należy ul.

9 9

9*

Do
9*

9 *

9*

9»

IV-g o
* 9

Obwodu należą

99
99

>9 

9 9

Do V - go Obwodu

9 9

Do Y I - go Obwodu

M IN E R A L N A  
R O LN A  
R Y N E K
S T R Z A Ł K O W S K A  
W Ą W O Z O W A  
P R Z E D B O R S K A  

D Ł U G A  
„ K R A K O W S K A  
„ P O L N A  
„ S T A R A  DROGA

ul. BU G A J  
„ M IŁ A C Z K I

P I O T R K O W S K A  
P R Z E D B O R S K I E  GLIN. 
S T O D O L N A  
S T R Z E L E C K A  

,, ŻRÓDLA.NA. 
należą ul. C Z Ę S T O C H O W S K A  

„ ‘ „ K A L ISK A
’’ „ ŻABIA.

należa  ul. B R Z E Ż N IC K A
B R Z E Ź N IC E  IE  GLIN.

’’ ŻELAZNA .

I)o VII  - go Obwodu należą ul. D O B R Y bZ Y L K A  
B K O L E J O W A

P O W IA T O W A  
Św. R O Z A L J I  
SAD O W A . ’

Poczynając  od dnia 15 w r z e n i a  br. do dnia 28 września b. r. 
włącznie W godamacfe poniżej wskazanych spisy wyborców będą 
wyłożone do przejrzenia.  K ażdy  wyborca  ma prawo i obowiązek 
sprawdzić czy en i jego rodzina są wpisani do listy wy b#rczc1 
czy tam niema jakiej pomyłki .  W razie ujawnienia pomyłki  należy 
poprosić Komisję o uczynienie poprawki,  a w razie P0™ * 1**1*' w 
kozie o wniesienie na listę dodatkową.  W y b o r c y  z ł  Obwodu będą 
mogli przeglądać l isty w Magistracie-  Sala R ady  M. między g. 2 I 8 I1.CZ.
II-go Obwodu - ul. P rzedborska L. 32 - Klub Robot, między g. „
I I I -ge  „ w M a g i s t r a c i e - L o k a l  Biura Meldunk.  między godz. — „ —
i y _ r > ul. K r a k o w s k i e j  Xs 2 2 - Kasa  Poż. Osz. między g. —
V-go „ Kaliska J6 17 - Lokal  po b.Kasie P. O . , ,  „ —  „ —
VI-go ,| „ Kal iska  Xs 25 - Resursa Rzemieln. „ „  -  » ■
VII-go  , ti R y n e k  Jft 17 - Lokal  Macierzy Szkol, między g .  „

Burmistrz: J. SZWEDOWSKI

Sekretarz:  L- OCZKOWSKI.

Niewiele cz a s a ,  bo  tylko 2 tygo­
dnie p r z e z n a c z o n o  n o t o ,  żeby Każ­
dy m ógł sprawdzić, czy zosta ł  z a ­
pisany do wyborów Obowiązkiem  
każdego jest upewnić się  dzisiaj, 
zaraz, źe jego głos  »  dniu 5 i 12 
l i s to p ad a  napewno  będzie  pol iczony 
i nic przepadn ie .  Nie odk łada jąc  
więc tej sprawy  na  później ,  idźmy 
z a r a z  do b io rą  komis j i ,  by p r z e ­
k o n ać  się, czy naz w isko  nasze  tam
zap isane .

P o w ia t  R ad o m s k o w s k i  podzielo­
ny je s t  na  74 Ob wo dow e Komisje  
Wyborcze ,  w tern m. R ad o m k o  ma 
s iedm.  P rz e w o d n iczą cy m i  O b w o d o ­
wych Komisj i  Wyborczych na  m ia ­
sto sq: pp. A ch en b ac h  E. ob w o d a  
1-go, -  P la n e to  W. Ii -go,  -  K r a j e w ­
ski A .  I l l -go ,  - Więckowski  B. VI-go, 
-  Dębski  T. V-go,  - t t k -h o łek  Z. 
Vl-go,  -  i Niemiec St. VlI-go.
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L I S T  D O  R E D A K C J I .
W im ię dobra publicznego proszę o 

wydrukowanie w sw em  ’poczytnem  
piśm ie pow yższych  s łów  kilku:

Niejednokrotnie zauważyłem , że u l i ­
ce  zam iast  być uprzątane w godzi­
nach rannych, gdy ruch uliczny jest 
j eszcze  stosun k ow o mały, zam iatane  
są dopiero o godz. 8 -ej ,  przytem nie  
są skrapiane wodą, co  powoduje two-  
rzenie s ię  tum anów kurzu. Taki stan  
rzeczy jest stanow czo  n iedopuszczalny  
i nie powinien być tolerowany przez 
czynniki miarodajne ze  względu na 
rozpoczynające s ię  zajęcia w szkołach,  
sp iesząca  bow iem  do szkół m łodz iez  
narażoną jest na wchłanianie kurzu, 
który kłębami unosi s ię  na ulicach  
m iasta. Dr. S. Lubelski

lekarz szkolny.

I . ć u n i o a  z p ra k ty k ą  biurową, w arsz ta to-  M Y D l i r  wą, handlową, zdolny o rgan iza ­
tor korespondenc ja  f raneusko  - polska, 
p rzy jm ik  za jęc ie  w «odz. w ieczornych.

Udzielam lekc j i  m atem atyk i ,  fizyki, 
chemii, w yk łada łe m  w g im nazjum

Łaskaw e oferty piśmiennie sub „lnzy^ 
nierowi" do redak. „Gazety Radomskowsk.

~ b i b u ł k ę ,  m ożna nab yw ać  w skle- „ a O I f l ł l  ple kolon, tra f ika ,  H. R appopor t  
R ynek  7, po cenie f ab ry czn ej. _____

DoltrTElaBiâ rsr̂ Arii:
budowanlami w W oli B iakow ej.  Józef Obst.
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Z niedzielnego k o .
Wolne słowo .  | wej jes t  ś w ia d e c tw e m  nasze j  s o l i d a r ­

ności  na ro do wej ,  a p rzez  to s a m o  
r o z s z a r p a n ie m  . c z e r w o n e j  płachty* 
p rzez  B i a łego  Orła .

J u ż  nic nie p om o g ło  i nie  p o ­
m o ż e  cz e rw o n ym :  ani  g r o źb a  r e w o l u ­
cji, ani w ys tąp ien ie  p. S a r an k i e w ic z a  
na  zde ch łe j  szk ap in i e  w dn iu  1 ma ja  
na cz e l e  . p o c h o d u " ,  ani  ob iecanki  
za g łosy na As 7 przy w y bo ra ch  do 
rady miejskiej ,  k tó ra mia ła  d a ć  w sz y ­
stko  p rawie za d a r m o ,  bo  ca ły  na r ó d  
z roz umi a ł ,  że  tylko p r acą  zdo ła  u t r w a ­
lić n ie p o d l eg ło ść  Rzeczypospo l i t e j  i 
do j ść  do  d o b ro by tu .

Niepop rawn y .

N. 39

Ch oc iaż  sp o ko jn y  g ród nas z  już 
o d d a w n a  nie miał  na ek ra n ie  „Kine -  
my ani . Wa lk i  byków w N a n c y ’ , 
ani . W a l k i  kogu tów  w H is z p a n j i ’ , to 
j ed nak  p r ow ody rzy  l ewicowi ,  w o s o ­
bac h  żyjących na b ruku  r a d o m sk o w -  
skim i tuc zą cyc h  s ię  krwią i p o te m  
zn ęk an eg o  d łu go t rwa łą  wojn ą  ludu,  
nie z a p o m in a ją  o tern i da ją  od c z a ­
su do  czas u  swój  wys tęp  pub li czny 
dla  z a d o k u m e n t o w a n i a ,  że . w a l k a "  
mus i  być,  jeżel i  n ie  na ek ran ie ,  to na 
dz i edz ińcu  p rzed . K i n e m ą “ i to już 
walka  z ud z i a ł e m  . c z e r w o n e j  ś m i e ­
tanki  w oso b a ch :  vice burmis t r za ,  r a ­
dn eg o  i b u c h a l t e ra  mag i s t r ac k ie go  w 
roli  r oz ju sz ony ch  zwie rząt  i cz u p u r -  
nych ko gu tów  ze spok o jn ym i  o b y w a ­
te lami ,  czyli  c h l e b o d a w c a m i  tych 
s twor ze ń .  Z a s m a k o w a ł o  so c j a l i s t om  
„zwycięstwo* n ie d a w n e  w Krakowie  
nad  b e z b r o n n y m  r e d a k t o r e m  R ym e-  
r em,  to też za wsze lką  c e n ę  chc ia no  
rozb ić  wiec  p r z e dw yb or cz y  Związku 
L u d o w o - N a r o d o w e g o  dla swych  c z ł o ­
nków i s y m pa ty k ów  Ch rze śc iań sk ie go  
Związku  Je d n o ś c i  N ar od ow ej ,  dn.  10 
b.  m.  P o m i m o ,  iż af isz na jwyraźn ie j  
głosi ł  o tern, pp. socjal iści  Sa rank ie wi cz ,  
Lenk,  Luft,  Golakowsk i ,  Ciupa  i inni  
chc ie l i  gw a ł t e m  w ta r g n ą ć  na  sa lę  
» K in e m y “ , aby  dzikimi  okrzykami  
p r ze szk ad zać ,  jak to mia ło  m ie j s c e  na 
wiec ac h  Nar .  Z jedn .  Lud.  i en p e e r ó w .

Ju ż  od  czw ar tku  p r zed  w iec em  
p la n ow a no  w „c ze rw o n y m  k lubie*,  
jak n ie do puś c i ć  do  s łowa  r e f e re n tó w ,  
jak wywołać  za mę t .  S p r o w a d z o n o  s o ­
bie n aw e t  pos ła  P u ża ka  na po mo c ,  
d a n o  nap ić  s ię  dowol i  zw ol en n ik om  
mi ęd zyn aro dó w ki ,  aby  tym s p o s o b e m  
po ka z ać  g roźn ie j sze  ob l i cze  swo je  n a ­
r o d o w c o m  i ich z a su g e s t jo n o w ać ,  lecz 
ani piana na us ta ch ,  ani  wściekłość ,  
ani zac i sk an ie  pięści ,  ani ku rcz yw ość  
twarzy  i s z cz e rz en ie  zę b ó w  i bęz -  
z ę bn y ch  dziąse ł  tych panów,  na w et  
pob ic ie  zn a ny ch  obywate l i  m.  R a d o m ­
ska pp.  Hipol i t a  Kępy i B u j ac za  nie 
w s t a n ie  były zakłóc ić  powagi  chwil i  
i p r ze c ią g n ąć  na sw oj ą  s t r o n ę  r o z u m ­
nego Polaka ,  a ok le p an e  d e m a g o g i ­
cz ne  f razesy P u ża ka  i t owarzyszy  pod 
. K in em ą"  wywoła ły  j edyn ie  i ron iczny  
uś m ie c h  n a r o d o w c a ,  każdy  b ow iem  już 
od  kilku lat je s łyszy i ze  w s t r ę t e m  
o d w r a c a  s ię  od  nich.

T o  też p r ze p e łn io na  sa la  t e a t r a l ­
na  s łu ch a ł a  z nap ię c ie m  m ó w  d e l e ­
ga tó w Zw.  Lud Nar . ,  r e d a k to ra  Wier-  
czaka  i p G rz e g o r z a k a  z Łodzi  a 
r ezo luc ja  o ca łk o w i te m uzna n iu  dla 
pos łów  n a r o d o w y c h  za p rac ę  w S e j ­
mie  o raz  p r zyr zeczen ie ,  że  p rzysz łe  
wybory  o d b ę d ą  s ię  pod h a s ł e m  C h r z e ­
śc iańsk iego Związku  J e d n o ś c i  N ar o d o-

Dnia 5 waffli
j paszek z Mitołów j zg inęła  bez wiości Rv- 
j sepls: sza tynka,  p o c ią g ła  na twarzy, o c a r  
1 niebieskie, wzrast niski, ubrana  w oierana
i u 1? ’ i rÓ,Ż̂ w-y . kaftan  i zapaskę. Ktobv 

ledział gdzie sią znajduje ,  p roszony  jesn 
I o powiadomienie: Banaszek w Dębowcu 
J Małym, gni. Zamość.

ziwoDów piłki nożnej.
Czarni —  Jedność  1 : 0 

Czarni — Druź. Sokoła  3 : 0

Match  ro z e g ra n y  dn.  8 bm.  mi ęd zy  
mi e j sc ow ymi  d r u ż y n a m i  C z ar n y ch  i 
Z ie lonych  da ł  w rez u l t ac ie  1 : 0 na 
korzyść  Cz arn ych .  O b ie  d rużyn y  g r a ­
ły z du ży m  z a p a ł e m  i j e d n a k o w e m  
prawie  sz częśc iem.  P o  d rugiej  p r z e r ­
wie,  w o b e c  zgody ob yd w u s t ron ,  k o n ­
t y nu o w an o  zawody ,  p rzy cz em  Czarn i  
zdobyl i  1 b r a m k ę  z ka r nego  rzutu.  S ę ­
dz iował  p. C ar rego .  P ią tk o w e  za w od y  
były n ie jako  p o m y ś l n y m  w s t ę p e m  do 
m a t c h u  n iedz i e l ne go  w dn.  10 bm.  
Match  ten roze gra ny  międz y  C z a r n y ­
mi a d r uż y n ą  mi e j s c o w eg o  S ok o ła  wy­
pad ł  dla  C z a r n y c h  b a r d z o  pomyśln ie ,  
b o w ie m  zdobyl i  oni 3 b ramki .  R e zu l ­
ta t  3 : 0 na korzyść  Cz arn ych ,  ś w ia d ­
czy o tej d rużyn ie  b a r d z o  poch l ebn ie ,  
pon ie waż  d r uży na  S ok o ła  uch odz i ł a  za 
j e d n ą  z pow aż n ie j szych  w tu te j szym 
okręgu  (C z ę s t o c h o w a ,  R a d o m s k  i P i o t r ­
ków),  szczeg ó ln ie  wyróżni l i  s ię  z d r u ­
żyny Cz ar ny ch  pp.  SzwedowsCy,  G a ­
worski  i Majewsk i  S o k ó ł  mia ł  r ó w ­
nież m o m e n t y  szczęś l iwe ,  k tó re c h o ­
c iaż  nie dały zwyc ięs twa,  św iadczą  
j e dn ak  o duże j  z rę czn oś c i  graczy .  
G o d n y m  uwagi  był  m o m e n t ,  gdy g racz  
S ok o ła  p. V audan ,  widzą c  po raż kę  
swej  drużyny,  us i łowa ł  r a to w a ć  s y t u a ­
cję i nie b a c z ą c  na  świeżo  zago jo ną  
ręk ę  ( z ł a m a n ą  na j e d n y m  z p o p r z e d ­
nich m a t c h ó w )  z b r a w u rą  i za p a ł e m  
a t ak o w ał  p rzeciwnika .  Nies te t y  i tym 
r a z e m  dz ie ln eg o  g ra c za  spo tk a ło  n i e ­
szczęśc ie ,  b o w ie m  up a d ł  tak n i e sz c zę ­
śl iwie,  że  z ł am ał  so b ie  pow tórn ie  d o ­
p ie ro  co zago joną  rękę.  Z d rużyn y  
Soko l sk ie j  wyróżni l i  s ię  g r ac ze  p. p. 
V aud an ,  S a r an k ie w ic z ,  C a r r e go ,  M. 
Lis i C u n e  B r am k ar z  zawiódł .  S ę d z i o ­
wał  p. B i a łys tok .  W o g ó l e  d r uży na  
S ok o ła  jeśli  c h c e  być  p ie rwszy  w R a ­
d om sk u ,  winna ::)4się  z r e fo r m o w a ć ,  po-  
n ieważ  n iek tó rzy  g r acze ,  w o b e c  b r ak u  
kwali f ikacj i  nie n a d a ją  s ię  do  r o z ­
g ry wania  za w o d ów .

H o s p e s.

KRONI KA.
Z Nar Org. Kobiał, w  u b ie g i ,  p a .  

me dz i a ł ek  odby ło  s ię  wa ln e  z e b r an ie  
N ar o do w ej  Organ izacj i  Kobiet ,  na któ-  
r em  w yb ra no  s ta ły nowy za rzą d  z 
p r z e w o d ni cz ą cą  na czele  p. S ło twiń-  
ską.  Na w a in e m  ze br an i u  zos ta ły  o-  
m ś w i o n ę  sp raw y  p i e r w sz o rz ęd ne g o  z n a ­
czenia  d o ty c zą ce  dz iał a lnośc i  o r g a n i ­
zacji ,  jak również  na jg łó wn ie j szy m 
pu n k te m  było powzięc ie  decyzj i  w 
sp raw ie  zbl i ża jących  s ię  w yb o ró w  do 
S e j m u  i Se na tu .  Z p r aw dz i wą  p rzy­
j e m n o śc ią  s tw ie rdz am y,  że d o t y c h c z a ­
sowa dz ia ł a l no ść  n ow eg o  z a r z ą d u  o r ­
ganizacj i  da je  gw aranc ję ,  że  p rac a  w 
tym k ie runku pó jdz ie  na poży tek  s p o ­
ł e cz e ń s t w a  polskiego.  W związku  z 
u s t a l e n i em  jasnej  linji dz ia ł a lnośc i ,  
zapi s  nowych  cz łonk ów  je s t  zn a cz ny  i 
o ile nas  p o c h o d z ą  w iad o m oś c i ,  w sz y­
stkie kob ie ty  polki m a ją  s ię  za p i s ać  w 
po cze t  cz łonk iń ,  czeg o  w tej chwil i  
na jwięcej  so b ie  życzyć należy .

Miljonówki. W os ta tn i ch  d w óc h  c i ą ­
gn ien iach  wy lo so w an o  Nr . N r  2 806  230 
0 ,467,669.  ’

Zjednoczenie Mieszczańskie rozwija 
swój  p r o g ra m  na t e ren ie  n as ze g o  p o ­
wiatu.  W tej sp raw ie  przybyli  do  R a ­
d o m s k a  p e s e ł  Wrób lewsk i  i p Mis io-  
rowski  z Częs t och ow y.

Skutki pijaństwa. P o w r a c a j ą c y  fu r ­
m a nk ą  z w es e la  ze  wsi Bogwidzowy 
dwaj  k u m ot r o w ie ,  m o c n o  p o d c h m i e l e ­
ni, p rze jeżdżal i  p rze z  m o s t  tak n i e fo r ­
tunnie ,  że  s ię  wywali l i  w w o d ę  i w 
d o d a t k u  kon ia  utopi l i ,  war toś c i  3 0 0  
tys i ęcy m a re k .

Zebrania .P o lsk iego  Centrum* o d ­
były się w cz w ar t ek  w Re sur s i e  R z e ­
mieś ln icze j  i w Macie rzy z ud z i a łe m 
pos łów:  ks. S ę d z i m i r a  i A. Szysz kow -  
skiego.  O m a w i a n o  akc ję  p r z e d w y b o r ­
czą i l isty kand yda tów .

Lustracja Straży Ogniowej. D e l e g o ­
wani  ins t ruk to rzy  z D.  O  K. Ł ó d ź  
kap.  W a d as  i por .  P lu ta - C z a c h o w s k i  
cik doko na l i  u r z ę d o w e j  lus t racj i  S t r a ­
ży pod w zg lę d em  wyszko len ia  mu sz t r y  
Wynik wy p ad ł  b a r d z o  pom yś l n ie  dla 
S t raży,  co  pub l i czn ie  zaznaczy l i  de le -  
gaci  woj skowi w p rz e m ó w ie n ia c h  p rzed 
f r o n t e m  o dd z  s k ła d a j ąc  p o d z i ę k o w a ­
nie k ie rownic twu  S t r a ży  za w y d a t n ą  
p r a c ę  w tym k ie runku.

Ćwicze n ia  odby ły  s i ę  p rzy  d ź w ię ­
kach o rk ies t ry  pol icyjnej ,  k tó r ą  z ca łą  
p rzyc hy lno śc i ą  udziel i ł  kom.  p. Kie­
roński .
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Witos lub Dąbski przybędzie  na 
w iec Poi. S tron . Lud,, k tó ry  ma się 
odbyć d. 21 bm. w po łudn ie , w sali 
f ^ f r a l n e j .

Jeszcze jeden mąciwoda! Słynny 
poseł O koń , pa radu jący  w ks iężowskie j 
sutannie, zapow iedz ia ł  swój udz ia ł  w 
w iecu, w końcu tego miesiąca. Należy 
zaznaczyć, iż występy tego posła w 
pow iec ie  częs tochow sk im  spo tka ły  się 
z zupełną porażką, p rzeto okuń ma 
zam ia r  w naszych s tronach  paszczę za­
maczać i tern sam em  m ąc ić  wodę!

Wypadek samochodem policyjnym 
m ia ł m ie jsce  w ub ieg ły  w to rek  na szo­
sie za S tob ieck iem . M e chan izm  przy 
k ie row n iku  w czasie b iegu zepsuł się, 
co spow odow a ło  nagłe w yw rócen ie  sa­
m ochodu  i osoby tam  s iedzące zna la ­
zły się pod c iężarem takowego. Na 
szczęście skończy ło  się na ogó lnem  
po tłuczen iu  i tak: p. Harm ac ianka ,
inż. B o rn  i szofer dozna li  lekk ich  o- 
brażeń c ie lesnych, po l ic ja n t  G no ińsk i  
u leg ł z łam an iu  obo jczyka.

Przejechanie motocyklem Fe lcze r 
szp ita lny  jadąc m o to cyk le m  p rze je ­
cha ł p rzy ratuszu ch łopca tak n ieszczę­
ś l iw ie , że u leg ł tenże z łam an iu  ręki, 
pom im o  wo lnego  b iegu i znaków o- 
s trzegawczych. M o to c y k l  zosta ł a re ­
sztowany.

P. Aloizy Mach prosi nas o zazna­
czenie, że dn ia  24  wrześn ia  odbędz ie  
się w sali M ac ie rzy  (R ynek 17) o g. 
6 -e j  w iecz. zebran ie  w szys tk ich  cz ło n ­
ków oddz ia łu  „ R o z w ó j " ,  na k tó rem  
zarząd z łoży  spraw ozdan ie  z d o ty c h ­
czasowej dz ia ła lnośc i,  oraz w yg łoszo ­
ny zostan ie  re fe ra t o stosunkach spo­
łeczno - po l i tycznych  na G ó rnym  Ś lą ­
sku. Leg itym ac je  cz łonkow sk ie  zna jd u ­
ją się u kasjera oddz. p. Jana Ligęzy.

Na chodniku przy ul. S trze leck ie j,  
n ieda leko pos iad łośc i p. Szewczyka, 
leżą w poprzek  trzy  duże kam ienie , 
k tó re  zwłaszcza w ieczo rem  stają się 
n iebezp ieczne dla idących

ri iów . B y ło b y  pożądanem. aby M a g i­
s tra t te kam ien ie  kazał usunąć i nie 
naraża ł da le j m ieszkańców  na ro zb i­
janie sobie g łów  lub w ykręcan ie  nóg.

NADESŁANE.

C u k ie rn ia  p. B rzęćzkow sk ie j  rozsze­
rzy ła  znacznie swą dz ia ła lność, gdyż 
zaangażowała spec ja lis tę  - fachowca,
pracow n ika  p ie rwszorzędnych  f i rm  w a r ­
szawskich, przeto w yborne  c iastka, t o r ­
ty  i tp. można na m ie jscu o trzym ać. 
Wsze lk ie  obs ta lunk i  w zakresie c u k ie r ­
n ic tw a  w ykonyw ane będą pospiesznie

przećhod- j  ze sm ak iem  i kunsz tem  za w o d o w y m .

SC     ■ -■   .   — ............. ..

KOMITET OKRĘGOWY WYBORCZY CHRZEŚCIAŃSKIEGO 
ZWIĄZKU JEDNOŚCI NARODOWEJ w RADOMSKU

wzywa wszystkich swoich członków i sympatyków, aby delego­
wały po 2-ch przedstawicieli z każdej parafji i gminy na 
zebranie w dniu 21 września br. o godz. 1 w południe 
(w Czwartek) do Radomska ul. Krakowska łfe 22, celem 

omówienia kandydatów na posłów.

ZA R ZĄ D  Z W . LUDOWO NARODOWEGO 
w  RADOMSKU.

□

0

DOI
Z A W I A D O M I E N I E .

4 m m m m m i   mmammt

Rada Banku Zw iązków  Ziem ian Sp. Akc. n in ie jszym  uprze jm ie prosi PP. 
Akejonarjuszów Banku o przybyc ie  na

NADZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE
odbyć się mające w  dniu 25 w rześnia 1922 r. o g’odz. U-ej rano w W arszawie 

w  sali Centralnego Tow arzystw a Rolniezegro p rzy  ul- Kopern ika JN&. 30 z na­

stępującym  porządkiem  dziennym :
1) Powiększenie ka p ita łu  zakładowego i zm iana odpowiednich §§ sta tutu,
2) Wolne w n ioski.

Wobec tego, iż stanowiąca przedmiot obrad sprawa wymaga szykbiej decyzji wielci p. p. 
Ake jonarjuszów wyraziło życzenie, aby Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie mogło dojść do skutku 
w powyższym pierwszym terminie, najuprzejmiej przeto P. P. prosimy o łaskawa obecność w dniu 
25 wrześnio r. b. na Zgromadzeniu, ewent. o nadesłanie piśmiennego upoważnienia na imię jednego 
z akejonarjuszów Banku do zastępowania W. P.

Z poważaniem 
ftyA D A  

Banku Związków Ziemian
Sp. rtke.

Stosownie do paragr. 36 s ta ttitu  Banku w ła śc ic ie le  a k c ji im ienn ych  k o rzys ta ją  z prawa g łosu na W alnem  Z g ro ­
madzeniu o ile  na jm n ie j na 7 dni przed term inem  W alnego Zgrom adzenia są zap isani do ks iąg Banku. W łaśc ic ie le  A k c ji 
op iew ających na o ka z ic ie la , k o rz y s ta ją  z prawa g łosu na Walnem Zgrem adzeniii, o ile  p rz y n a jm n ie j na 7 dn i przed 
W alnem  Zgromadzeniem przedstaw ią swe akcje , w zg lędnie św iadectwa tym czasowe D y re ke ji. Zam iast a k c ji mogą być 
składane zaśw iadczenia (k w ity )  wydane na dowód p rz y ję c ia  a k c ji na przechowanie lu b  zastaw przez in s ty tu c je  kredytowe 
(m ie jscow e i zam iejscowe) zarówno rządowe, ja k  i fu n k c jo n u ją c e  na zasadzie s ta tu tów , za tw ierdzonych przez Rząd. W 
zaśw iadczeniach tyeh  w in n y  być  wym ienione num ery a k c ji oraz umieszczone zastrzeżenia, że akcje  te nie podlega ją w y ­
daniu przed ukończeniem  W alnego zgromadzenia.

Warszawa dnia 4. września 1922 r.
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O G Ł O S Z E N I E .
M ag is t ra t  m ias ta  R ad o m sk a  p oda je  n iniejszym do publicznej 

w iadom ości ,  że W o jew ódz tw o  Łódzkie rozporządzen iem  sw em  z dn. 
15 iipca 1922 r., L: SM. 131-1, us tanow iło  w  mieście R adom sku

j a r m a r k i  w c z w a r t k i  po p i e r w s z y m  k a ż d e g o  m i e s i ą c a .
O ile w w yznaczony  dzień j a rm a rc z n y  w y p ad n ie  św ię to ,  ja rm a rk  
zos tan ie  od łożony n a  dzień n as tęp n y .

P rzy tem  M a g is t ra t  nadm ienia ,  że D R U G I  ja rm ark  w ypada  w 

d. 5  paźdz ie rn ika  r. b., oraz, że przedmiotem h and lu  m ogą być a r t y ­
ku ły  codziennej p o t rze b y ,  in w en ta rz  żyw y, narzędzia  rolnicze i te 
w sz y s tk ie  to w a ry ,  jak ie  b y w a ją  s p rz e d a w a n e  na innych ja rm ark ach .

R adom sko ,  dnia  16 s ierpnia 1922 roku.

Burmistrz :  J. S zw idow sk i .
Referent:  Loszek.

El M

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.
W S o bo t ę  i N lu lz i e l ę  dnia 16 i 17  W rz eś n ia  1 9 2 2  r.

TTLHO 2  0 H 1 !  i W TEATRZE „ K I N  E M A7" ]  TYLKO 2 OKI!
N A J U K O C H A Ń S Z A  ŻO N A

M A H A R A D Ż Y
Wspaniały dramat egzotyczno-współczesny, w 5-siu wiotkich aktash.

G r a n y  z p o w o d z e n i e m  w k in i e  , O d « » n “ w C z ę s t o c h o w i e .

m a h a r a d ż y  GUNNAR TOLNAES
 ! W ro l i  s łu ż e b n e j  maharadży ,  S an g i i :  ■

::::::: E R N f l  H O K E N f l .  j

W ROLI 
=  S  Ł  Y

R o lę  t a n e s r k i  E llen  o d tw a rza :

a  i i i  e b e b g

a n o n s :  - w  onia 19-20 i 21-In. ^  A N 0 N S :
„WALKA TYTANÓW

P o t ę ż n y " d r a m a t  * ż y c i a  a in e ry k .  n a  t le  walk p r a c y  z k a p i t a łe m .

i i

i  D O K T Ó R  ,

PAW EŁ BRON1ATOWSKI
w CZĘSTO CH OW IE  

ul Panny /Marji 111 (ob ok  Teatru Tary*.) 

cho roby  weneryczne  i skórne.
Przyjm uje od 9  —  12 I od 4 — 7 po poł.

7 . ; . . )  p a s z p o r t ,  w y d a n y  p rzez  U rz ąd  S m i-  
t it jjlnifl n y  G ó ry  Mokre, o raz  k a r ta  z w o l ­
n ien ia ,  w y d a n a  p rz ez  14 p. p. w D r o h o b y ­
czu ,  n a  n a z w is k o  J a n a  W y c isz k ie w ic z a  z 
Korowa, gm . G ó ry  Mokre.

7 r f in a l  p a s z p o r t ,  w y d a n y  p rz e z  g m jn ę  K»- 
t iy il lSJł b iele  W ie lk ie ,  o raz  k a r t a  demobi-  
l i z a c y j n a ,  w y d a n a  p rz e z  P.  K. U .  w R a d o ­
m s k u ,  n a  n a z w is k o  W ła d y s ł a w a  S c is ło w sk ie -  
go  z H u t y  D re w n ia n e j ,  gm . K obie le  W ie lk ie .

T l i l l h l  * * *  p o w o ła n ia ,  w y d a n a  p r i e z  P .  f lj j lR^lQ  K. U. w R a d o m sk u ,  n a  n a sw isk o  
L s t n a  W ie c z o r k a  z e jS t r s a łk o w a ,  g m . 1 Gidla

M a i i m m  " J k o n y w u j e  s t a r a n n i#  i e le g a n -  
n f l f l l u H I E  eko. Adres:  P r z e d b o rs k a  t e  3# 
„ J a s i » a “. P r o s z ę  s ię  p r z e k o n a ć ,

T t l i n n l a  k*r t a  d e m o b i l iz a e y jn a ,  w y d a n a  
ś y i R ę i l  p rz sz  P .  K U. w R ad o m sk u ,S n ą  
n a z w is k o  d a n a  J a r s c k i s g o  z F o lw a r k ó w  
gra. S to b iee k e .

f n i n e h i  3 , a  o d z n ak i  f r o n to -
a j j l l l ę t y  we, o ra z  k a r t a  d s m o b i l i z a e y jn a ,  
w y d a n a  p rz sz  •  p u ł k  p iach ,  w Z am oóeiu ,  
na  n a z w is k o  O lsz sw sk ie g s  F s l i k s a  z Rąboa,  
gm. K obia ł#  W ie lk is .  Z n a l a z c a  zw ró c i  d a  
g ra iny  za  w yn& g ro d zsn is ra  5.*00 mk.

7 m i h i h m  P a ,n iM k o w A  g r a n a to w ą ,  o k r ą -  
a y i lU l iO m  g ł ą  b ro sz k ę  u a  n l io y  S t r z a łk s w  
s k is j .  Z n a la z c a  d o b r sg a  s e r s a  p r o s z o n y  o 
z w ro t  do R e d ak c j i .

7nina l  P o r t ^#L z a w ie r a j ą c y  7000 mk.,  fo to -  
A y i l i ą t  g ra f ję ,  o ra z  k a r t ę  p o w o ła n ia ,  w y d a ­
n ą  p rzez  P .  K. U. w R a d o m s k u ,  n a  n a z w i s ­
ko  J ó z e fa  M irow skiego  z S tę s z o w a  gm-Gidle.

U i|R qi dla terminatorów dziś się roz- 
“ “ " y g. poezynają!

R e d a k t o r  i W y d a w c a  Michał Swiderski, D r u k a r n i a  P o l s k a  H e n r y k a  K a n c l e r a  w  R a d o m s k u -


